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Ć w ierćw iecze  d z ia ła ln o śc i 
k s ię d z a -o b y w a te ia .

Popularny i powszechnie łubiany w  Krakowie 
ksiądz prepozyt kościoła uniw ersyteckiego św . Anny  
ks. dr. Józef Caputa obchodził w  tych  dniach jubi­
leusz ćw ierćw iecza kapłaństwa. Urodzony w  r. 1865  
w  Lipowej koło Żyw ca po ukończeniu gimnazyum  
w adow ickiego w  r. 1885 w stąpił do seminarynm  
duchownego w  Krakowie, gdzie w  r. 1889 o trzy -

p o lsk ich  w  P rz e m y ś la ,  w y b u d o w an y  k o s z te m  b isk u p a

Co się dzieje w Uisterze.
„Flegm a angielska“ —  ta znana substancya  

dziwnej natury nadająca synom  Albionu hartowną  
stanow czość, przysłow iow y spokój i panowanie nad 
wzruszeniam i —  przebija się też w  niezwykłej re- 
w olucyi ulsterskiej. R ew olucya ta jest faktycznie 
niezwykłą i trudną w prost naw et do pom yślenia 
na kontynencie —  albowiem przygotow uje się spo­
kojnie jak jakiś obchód narodowy —  ludzie się zbroją, 
ćwiczą wojskowo, pilnie a system atycznie i okazują co­
raz groźniejszą postaw ę wobec pokojowych i duali­
stycznych tendencyj rządu.

Początkow e, o operetkowem  zakroju ćwiczenia, 
przerobiły się w  formalne manewry, już doskonale 
w yćw iczonych pułków ochotniczych. Są to już żoł­
nierze —  na w szystko przygotow ani, karni, a g łó w ­
nie mający zapał i w ielką ochotę do w alki —  za­

le ty  zaiste godne w ażniej­
szych celów , jak lojalna 
nielojalność przeciw  kon- 
cesyom  dla Irlandczyków. 
Ostatnio, gdy Izba lordów  
zajęła się poważnie i de­
finitywnie home ru le’m, 
a parlament Am ending bil­
lem t. j. prawami dla lu ­
dności irlandzkiej, „unioni- 
śc i“ czyli ochotnicy z Ul- 
steru wykazują coraz w ię­
kszą zaczepność, demon­
strując hałaśliw ie i groźnie 
już przeciw  temu. „Nie u- 
znajemy praw Irlandczy­
ków w  U lsterzeu —  to 
ich hało, którego postano­
w ili bronić z orężem w  rę­
ku. Rząd jest w  kłopocie, 
gdyż spraw y zadaleko za­
szły . hum orystyczny wódz 
takiejże armii, sir Edward  
Carson, stał się już fakty  
cznym dyktatorem  Ulsteru  
i doskonaląc sw ą armię 
rządzi się w  tej części kra­
ju, jak szara gęś. W  tych  
dniach obchodzili „unioni- 
śc i“ , bo tak się nazywają, 
uroczystość pamiątkową bi­
tw y  W ilhelm a IIL orań- 
skiego pod La Boyne w  
1690 r., przyczem zajęli 
oni wobec wojsk rządowych  
bardzo groźną postawę. 
Na szczęście przeszła spo­
kojnie, ale, co przyszłość  
przy niesie, nie wiadomo,
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mał św ięcenia kapłańskie. Jako w ikary w  W adow i­
cach i przy kościele Maryackim w  Krakowie uzy­
skał na U niw ersytecie Jagiellońskiem  doktoraty teo ­
log ii i filozofii. W  roku 1904 otrzym ał od Senatu  
U niw ersytetu  Jagiellońskiego prezentę na probostwo  
kościoła św . A nny, osierocone przez ś. p. ks. J. B u­
kowskiego.' Od tego  czasu rozwinął obecny ksiądz-

jubilat szeroką działalność jako gospodarz swej fary, 
św ietn y  kaznodzieja i działacz społeczny. W szed łszy  
w  roku 1912 do Rady miejskiej Krakowa zaznaczył 
się ks. dr. Caputa jako w ybitna indywidualność ka- 
płana-obywatela, stojącego na straży przedew szyst­
kiem interesów  m oralnych m iasta, walcząc z nad­
mierną liczbą szynków  i t. p. Jako trosk liw y g o ­
spodarz przepięknej św iątyni —  jedynego w  sw ym  
rodzaju kościoła w  Polsce —- otoczył go ksiądz ju­
bilat opieką godną tego  w spaniałego zabytku, od­
nawiając go w ciąż i uświetniając inw estycyam i.

Żyw otną sw ą w ielce akcyą społeczną zdobył 
sobie ks. Caputa popularność, sięgającą daleko poza 
obszar Krakowa, a podniosłe i św ietne kazania w y ­
dane naw et w  dziele p. t. „Konferencye duchowne“ 
zjednały mu sław ę w  całym  polskiem społeczeństw ie 
katolickiem .

jest niespełna m iesiąc po rozpoczęciu składki, a suma 
zebranych datków dochodzi k w oty  czterdziestu kilku 
ty sięcy  koron.


